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ogródku przy restau racji w P A R T I I  S I E L E C K I M
O sta fo l poŁ ęgo& im

K O N C E R T
O rkiestry S tr  ż y  G ranicznej z  G ornego S iq s i a pod kierownictw. J. Fiszera

W ejście mkp. 50.

Rząd a  sam orząd miejski.

Restauracja i Cukiernia Zjednoczonych
przy ul. Sadowej Nr. 3 p. n

—  „ Z A C I S Z E ”
niniejszym zawiadamia P. T. Publicznośćy że z dniem 

1-go września r. b. z o sta ło  zaangażow ano

A r t y s t y c z n e Tri o
które przygrywa w czasie obiadu i wieczorem w godzinach od 7 w. do 
12 w nocy. Polecając się nadal iask. względom Szanownej Publiczności

Pozostajemy z wysok:m szacunkiem
„ZJEDNOCZENI".
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Komitet walki 2 paskarstw em  
Zagłębi Dąbrowskiego

wzywa cały ogół społeczny Sosnowca na

W IE C  P U B L IC Z N Y
protestacyjny przeciwko istniejącym anormalnym 
stosunkom w Polsce, rozszalałemu paskarstwu i prze­
mytnictwu transportów żywności przez granice Polski.

Wiec odbędzie się w niedzielę 4 września o 
godz. 4 po południu przed dworcem w Sosnowcu

Za komitet walki z paskarstwem i wyzyskiem  
7 4 4  Sl/ligacz Szymański.
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Dziś i dni następne 
Ukaże się sensacyjny program p. t.

NA CYRKOWEJ ARENIE
Rl« NARBECKT rxged ja ey rków ki w 6 ca. 

ze  znakom itą  a o l ty łe rk a

POSZCZEGÓLNE 'CZĘŚCI:
1) Wystawna naata n księżnej. 3) Podstępna m iłośj. 3) Tajaa- 
niciy plan 4 ) W siponaeh nikczemnik*. 5) Karkołomna gimnasty­

ka na trampolinach. 6 ) Zemata eyrkówki.
Wspaniała wystawa, —  W iruszijąo* trsść. —  Znakomita gra.

O D  I O  M ”  Najlepsza pasta do obuwia 
«x I IN do nabycia wszędzie.

Wyr6 b Febryki przetworów chemiesno teohnicxnycb i mydeł toaletowygh

G e r t r u d y  K o m a r k o w e j
w Sosnowcu (Pogcń) ul. Będsińska hfe <0.

Główny skład w sklepie Związku drobnych kupców 
Sosnowiec, ul. Kołłątaja Jfc 17. 650

i\

D októr M edycyny

S i a n o ż ę c k l
f lk u s a ę r—G inekolog

Przyjmuje od g 3 do 7  w icoz.

SOSNOWIEC, ul 3-go Maja *24.

Doktór

Józef Hałacz
D yrektor powiatowego  
szp lta ’a w enerycznego
Przyjmuje w chorobach 
weneryesnfoh i skórnych.

Od god*. 3 -  7 w. 
Będzin Newy Rynek M 3

bekarz Dentysta

Nlsrje Tsichner
przyjmuje codziennie od 

10— 1 i od 3—7.
Sosnowiec Modrzejow- 

ska 43 drugie piętro.

Polityka obecnego rzą­
du w stosunku do gospo- 
darki samorządowej miast 
jest złą i w skutkach oka* 
zać się może iatalną.

Polega ona na tem, że 
rząd, faworyzując wieś, 
chce państwo utrzymać w 
równowadze życiowej przez 
okładanie miast podatkami 
na rzecz państwa, gdy pro 
jekty podatków na rzecz 
koniecznych inwestycji miej 
skich leżą sobie spokojnie 
w biurkach departamentu 
samorządowego Min. Spr. 
Wewnętrznych.

Wskutek tego kasy miej 
akie świecą pustkami, a 
magistraty i , rady miejskie 
nie mogą znaleźć sposobów 
na zdobycie funduszów nie 
zbędnych dla tylu konie cz 
nych inwestycji.

Stąd też niema chyba 
w Polsce miasta, wyłącza 
jąc jedynie Wielkopolską, 
któreby, nie mając dobrych 
bruków, kanalizacji, wodo 
ciągów, własnych budyn­
ków użyteczności publiczi 
nej etc., nie miało jedno1 
cześnie deficytów w kasie.

Budżet państwa, w któ 
rym pozyoje rozchodu są 
wprost rażąco wyższe od 
pozycji dochodu nie wiele 
przeznacza dla miast.

Rząd więc, drogą poży 
czek, miastom nie wie* 
le dopomogą. Smutniej- 
szem jest jednak to, że 
rząd utrudnia gospodarkę 
samorządową miast w pań 
stwie przez nieakceptowa­
nie, lub też przetrzymywa­
nie bez załatwienia projek* 
tów podatkowych na rzecz 
miast.

M i a s t a  są zadłużone. 
Na żołądki ludności pozą* 
ciągano miljonowe pożycz* 
ki. Spłacić je dziś nie 
tak ł a t w o .  Podatki na 
rzecz miast zmalały dziś 
wobec przedwojennych do 
minim um . Wszystko żabie 
ra rząd na rzecz państwa.

Miasta wykazały tu wie 
le poświęcenia, ale należy 
sobie uprzytomnić, co się 
stanie z miastami, jeżeli po 
lityka rządu się nie zmieni?

Czeka je zupełne ban 
kructwo.

I na tle tej niezdrowej 
polityki centralizacyjno-jed- 
nostronnej rządu zrozumia 
ły jest ferment w Wielko*

polsce, która dzięki racjo1 
nalnej gospodarce samorzą 
dowej doszła do rozkwitu 
miast, a dziś protestuje 
przeciwko ingerencji rządu 
w sprawach samorządu miej 
skiego. Ustawodawstwo na­
szej doby powojennej, czyli 
od chwili powstania państwa 
polskiego, systematycznie 
jakgdyby utrąca coraz bar 
dziej źródła dochodu mia­
stom. Cóż tedy mają czy 
nić Sejmiki i magistraty, 
kiedy wiadomo, że i Salo1 
mon z próżnego nie naleje?!.

A miasta nasze, stojące 
na tak niskim stopniu roz­
woju, zaniedbane przez rzą­
dy obcych najeźdźców tyle 
mają potrzeb, ludność ich 
takie ma (i słuszne zresztą) 
wymagania! Wszystko dziś 
się zwykło zwalać na na­
szą nieszczęśliwą walutę, 
na niski kurs naszej marki 
na komplikacje polityczno- 
ekonomiczne...

Maszyna drukarni pań 
stwowej pracuje, aż się 
wszystko trzęsie w posa 
dach; 600 miljonów marek 
dziennie idzie w świat, a 
przekroczyliśmy już nawet 
granice, zakreślone przez 
Sejm. Cóż z tego? Drożyzna 
jest do tej pracy wprost 
proporcjonalną, a żądania 
podwyżki płac u klas ur 
pośledzonych odwrotnie 
proporcjonalne do możnoś 
ci zadośćuczynienia im 
przez rząd. Quosque tan 
dem?

Ścisnąć paskiem podat 
kowym paskującą wieś, a 
rozluźoić więzy ustawowe 
samorządom miejskim, a 
powietrze mniej będzie mia 
łó miazmatów chorobotwór 
czych, a la Sowdepia, 
mniej będziemy mieli strej 
ków i żądań, boć jeśli ma 
my znosić ciężar obowiąz 
ków, wypływających z do 
brego zrozumienia zadań 
państwowotwórczycb, to 
niechże nad temi zadania 
mi łamią sobie głowę 
nie tylko miasta i rząd, ale 
i nasza kochana polska... 
wieś zaciszna i spokojna 
nawet wtedy, kiedy woj 
na... Równe prawa i rów 
ne obowiązki — oto dewi 
za, która powinna przyświe 
cać rządowi w polityce w 
stosunku do miasta i wsi. 

Józef Słacherski.
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Równouprawnienie kobiet.
Z dołem 1 wrześni* ib. wcbo* 

dsi w tycie ustawa sejmowa o 
równouprawnienia kobiet, a w 
szczególności m ą ittsk  w ko­
rzystaniu z -praw cywilao-ma* 
jątkawych na obszarze b. Kró­
lestwa Kongresowego,

Prawo m ąta do zarządu i 
n itk o w an ia  r majątku tony i»" 
■adnicEO aostalo uchylane, tle  
lednak nie auptlo it. Według 
art. 193 Kod. Cyw. Pol, "w no­
wej redakcji „zarząd i utytko* 
wanłe m ąta rozciąga elf tylko 
do tęga, co toca  w czasie za 
warcie małżeństw* wniosła11, 
Ma to miejsce z prawa w tym 
wypadko, kisdy m.ltonkowle 
nie sawsrli cmowy przedślubnej 
i inaczej nie uregulowali sto­
sunków majątkowych międiy 
sobą. W ten sposób prawo mą 
t a  do korzystania z majątku 
tony pozostało odtąd tjlko w 
etosuisku do wiant, które tona 
wno i mątowi w dzisń ślubu. 
Odnośnie zsś do pozostałego 
majątku tona w myśl nowej u- 
stawy zyskuje peb*  prawa sa­
modzielnego rozporządzania i 
utytkowauta.

Za ów majątek zaś, którym 
to n a  samodsielnie rozporządzać 
mote, n&lety uważać, mówiąc 
językiem kodeksu, 'wszelki ma­
jątek, który tonie po zawarciu 
małżeństwa przez spadek, d a ' 
rowiiną lub los przybądiie, lab 
t e t  powitał z pracy lub zysków, 
jakie to n a  z oddzielnego han­
dlu, przemysłu, profesji lub ta­
lentu mieć mota. Nalety przy 
tam jednak zaznaczyć, i i  po­
zostają w awej mocy przewi­
dziane przez prawo ogranicza­
nia małżonków w rozporządza­
nia swym majątkiem wskutek 
uregulowania przez nich mająt­
kowego w umowie przedślubnej 
na podstawia t. zw. riądu  po­
sagowego lnb te t  wspólności 
majątkowe|.

Jednocześnie z powodu roz 
porządzenia swym majątkiem 
m ątatek została przyznana 
przez nową Uttawą i zupełna 
zdolność prawna. Według art. 
184 Kod, Cyw. Pel. w nowej

redakcji tena  może odtąd bez 
upowatełsnia m ąta saeierać 
wszelkiego rodzaju urnowy i 
wykonywać wszelki* czynności, 
dotyczące własnego jol majątku, 
o ile majątek ten według pra­
wa lnb umów miądsy msłton 
kami nie pozostaje pod zarzą* 
dem i użytkowaniem m ąta. U- 
chylone zostały art. 776 1 934 
K. Nap. zabraniające mętatce 
przyjmowania spadków 1 dero- 
wizn bez zezwolenia mąta. Sło 
wo „mężatka” skreślono s ar­
tykułów K oi. Nap,, w którym 
jest mowa c osobach nie zdol­
nych do czynności prawnych, 
Skasowana została asystencja 
m ąta. Według art. 182 Kod, 
Cyw. w nowej redskeji tona 
odtąd mota stawać w Są­
dzie bez upowainienia mąta, 
Upoważnienie lub przypozwa­
nie m ąta bidzie potrzebne tyl 
ko w tym wypadku, o ile spra­
wa dotyczy majątku, pozostają- 
ctgo podług prawa lub umów 
mtądzy maifoakami pod zarzą­
dem i utytkowsniem mąta.

Uchylony został art. 209 Pr. 
o Maiś. który mówił, i t  tona po 
winna być posłuszna mątowi 
jako głowie famlljł. Uchylono 
również artykuły 210 i 219 tc- 
got prawa, które|mówią, i t  tona 
obowiązana jest m.as ksć z mą 
tem  i iść za nim w sządae gdzie 
mu aią podebr, a w czasie 
sprawy o separacją lub rozwód, 
te  sąd cywilay oznacza dla 
ton? m itjice zamieszkania.

W zakresie praw opiekuń­
czych nowa ustawa zrównała 
kobiety z m ątczyzm m 1.

Wreszcie, kobiety zostały 
zrównane z mątesyznami w 
prawie świadczenia przy ak­
tach urzędowych, W szczegół* 
noścl zostały zniesione w tym 
duchu artykuł): 78 Kod. Cyw. 
Po7,, który mówi o świadkach 
przy aktach stanu cywilnego I 
980 Kod. Nap,, o świadkach 
przy testamentach. W cba tych 
artykułach wprowadzono zmia­
ną, ta  świadkami są osoby bez 
różnicy płci.

I górnego Śląska.

Montalegre, robotnikowi, Leono* 
wl Jftschke'mu, Obrccs, jak 
wiadomo, a a wił* wniosek o 
przeprowadzenie sekc.i zwłok 
na zamordowanym celem s*wier 
d iesla  kai bru kul1, jaką został 
zabity. Wyrok brzmi aa 5 lat 
domu karnego (Zachthacsu) za 
miłowane zabójstwo. Prokura 
tor tądał kary śmierci.

Czytajmy
prasę miejscową!

T E L E G R A M Y .

Puryskis  o sprawie  Wilet iskigi .
RYGA. fP.A.T.) W y 

wiad, jakiego udzielił Puric 
kis korespondentowi bol­
szewickiemu, nacechowany 
jest wyraźnie złą wolą. Oś 
wiadczenie brzmi następu 
jąco: delegacji naszej do
Ligi Narodów daliśmy in­
strukcje w sprawie W .lna, 
aby przytrzymywała się śeiś 
le warunków Suwalskich. 
Wątpię, czy zebranie ludo­
we może oszukać Europę. 
Falsyfikacja jest zbyt wi­
doczną. Dopóki Zeligowi 
ski siedzi w Wilnie, zaprze 
czam możliwości swobodne 
go wypowiedzenia się lud­
ności. Demobilizacja zosta 
ła zamieniona na farsę, żoł

Losy G órnego Ś lą sk a  ro z ­
strzygną się  w październ ika .

PARYŻ (EE), Agencja Ha­
vas* donoti, te  Rade Ligi Na­
rodów rozstrzygnie (prawą G, 
Śląsk* prawdopodobni* w p ier­
wszym tygodniu października 
rb„ a w katdym  razie przed 
końcem p tź d iism łk a .

_  Nowa komisja — neutralna.
LONDYN. (Reuter). Dyplo­

matyczny sprawozdawca .Daily 
News* donosi z Genewy, źe za­
chodzi prawdopodobieństwo, ,12 
Rada Ligi Narodów powołała 
komisją rzeczoznawców, złożoną 
z przedstawicieli państw neutral­
nych dla zbadania problemu 
górnośląskiego i kwestjl podziału 
zagłębia węglowego.

L loja kompromisowa.
WARSZAWA (wł). Agen 

cja Stsfasi stwierdza, te  we 
W łosiach iitnUje ogólne prze 
świadczeni?, i t  Rads L'gł naro­
dów wyłączy ze swoich roz­
praw sprawą prsynaletnoścł 
psń.tw ow tj tych ckrągów gór­
nośląskich, co do których nie 
ms tsdnej rótnicy zd iń  n ią  
day Francją a Anglją, Rada 
Ligi narodów będ iłs  prawdopo­
dobnie obradować nad sprawą 
podziela sbssaru przemysłowe­
go i przedłoży Radzie najwyt- 
szsj iiają kompromisową.

B enea i pop iera  p raw a 
Polaki do G  Śląska!

PARYŻ (w). Według .P e ­
tit Parisian” czeski mio. spraw 
zagr. Bsneiz wyjechał do Gs 
newy, aby tam popierać "postu­
laty Polski w sprawia G. Ślą­
ska. (Pięknie to ze strony p 
Bsnasza, ale jakich ustępstw i 
koncesji od Polikl zażąda p. 
Bsneiz za to na Śląsku 
Ciesz. — Należałoby zapytać.., 
red).

G, S ląak ta k ie  na  
konferencji waaayngtońakiejl

PARYŻ, .Daily Mail” do­
wiaduje się, te  Anglja, Fran­
cja, Włochy i Japonja przyjęły 
ju t zaproszenie Hardinga na 
konferencją rozbrojenia, która 
ma sią odbyć w Waszyngtonie 
dnia 11 listopada, W  kolach 
dyplomatycznych zapewniają, 
t e  konferencja xa|młe się nie- 
tylko sprawą rozbrojenia, ale 
także sprawą górnośląską (?!).

M orderca m ajora 
M ontalegre’a  skazany  n a  5 

la t dom a karnego.
TARN. GORY. (Tel, wł.) 

W nadzwyczajnym koalicyjnym 
sądsie wejennym w Tarnow­
skich Górach zapadł ju t wyrok 
przeciwko zabójcy oficera fran 
cuskiego w Bytomiu, majora

Sprawi linowy 
polsto-fldańskiij.

GDANSK. (E. E.) Se- 
nat gdański powierzył pod 
pisanie umowy polsko-gdaó 
skiej senatorowi Jewelow  
sky’emu Prezydent Sahm 
z powodu wyjazdu do Ge 
newy porzucił chwilowo za 
miar odwiedzenis Warsza 
wy. Prawdopodobnie przy 
będzie tam po powrocie z 
Genewy.

2000 karlik na cukier
8iiłSZ0WIB0.

BIAŁYSTOK, ( w ł a s . )  
.Dziennik Białostocki" do 
nosi, że urząd śledczy w 
Białymstoku osadził już pod 
kluczem fałszerzy 2000 z 
górą kartek żywnościowych 
Są nimi żydzi, którzy, w 
obawie przed karą, usiłowa 
li przekupić wywiadowców, 
ofiarowując im grube su 
my i... ubrania. Nazwiska 
fałszerzy:Buchbinder Chaim 
Szmukler Chajkiel, Arono 
wicz Małka, Zabłudowski 
Bereł, Kac Izrael, i Mor 
gensztern. Aronowicz zdo 
łał zbiec.

O ghsz iili KnmlBiszy 
dykliforin.

BIAŁOGROD, (Rotspres). L 
Konstantynopola donoszą: ze­
branie narodowe ogłosiło Kemal 
Baszą dyktatorem. W mowie 
awej, która słą ogólnie podobała 
powiedział m, In,: Wola tur- 
ków silną jest jak stal, zepch­
nie wiąc wroga do morza.” Ke­
mal B u z a  ro ikszat wyprawić 
maruderów na front i zastoso­
wać energiczne środki wzglądem 
pacyfistów.

nierze przebierają się po 
cywilnemu,zatrzymują broń, 
zamieszkują w§Wi!nie. Sto­
sunek Litwy z Sowietami 
jest zupełnie normalny. 
Wierzę, że Rosja stosunek 
ten zachowa. Związek bał 
tycki uważam za zrealizoi 
wany, wartość jego jest 
zrozumiała sama przez się. 
Stosunek do Łotwy jest 
serdeczny, wątpliwośoi u- 
sunięte. Samodzielność 
Kłajpedy jest niemożliwa, 
skoro nie można jej oddać 
Niemcom, należy przyłą­
czyć do Litwy, Spodziewam 
się w tej sprawie decyzji 
Rady Najw. w tyra duchu.

Mlsniseka łsp t u  Gruz)i.
Warszawa (wł.) Praeditawi- 

cłel* Niem'ec i GrmMi podpisa­
li kontrakt, na mocy którego Ni* 
mcy mogą eksploatować lasy w 
Groził, Konceala ta ma obowią­
zywać prze* 40 lat, Wzamisn 
Niemcy zobowiązują orzą 
dsić w G.uzji fabryki psrkletów, 
fornirów, walny dr; ewnsj, wys­
tawić elektrownią o słla 300.000 
koni Republika sowiecka otray- 
mywać bąd&ie 15—20 procent 
z tych fabrykatów.

Kronika
telegraficzna.

— Reuter dowiaduj* sią, ta  
jest, prawdopodobne, iż wicehra­
bia Iibii uchyli słą od pozosta 
nła nadrl sprawozdawcą w 
kwest, i górnośląski*),

— Włoska „Tribuaa" poda­
je, i*  phrwsey bstalim  wojik 
posiłkowych na G. Śląsk na­
dejdzie 4 bur; ;a  drugi batalion 
b tm glie rów  nsdejdsla z końcem 
przyfiiłsgo tygodnia.

— Jak podają dzienniki, 
zarząd związku pracowników 
kolejowych wystosował do 
swych orgasisacji w miastach, 
w których ujawnia sią jsszes* 
ruch strajkowy, telegraf czny 
okóln k, wzywający do natych­
miastowego zakończenia strajku.

— Miniiterjum Skarbu zga 
dza sią ju t na 15 proc. pod­
wyżką dla robotników miejskich 
i pracowników Instytucji uży­
teczności publicznej w Warsza 
wie. S lrejk na raaia trwa. S. 
S.S, pracuj* w siądzie.

— Kolejki podjazdowe zosta 
ły ju t uruchomione.

— Delegat Askenazy w 
Imieniu rządu polskiego złożył 
radzie Ligi narodów notą, zwra­
cającą uwagą na prawo uczestnl 
cienia Polski w radzie Ligi nar. 
na podstawie traktatu polio o 
wego.

— Marssa'ak polny Ktrol 
von Ba* los, dowódca dr^gisj 
armji w cratis wojny, xm*rł 
wo frodą w Berlinie, Zatarły 
n ab ia ł do najwyb'tnls jizycb
wodiów niemieckich.

— Zeyciąscą w .L acie nS 
około Frandi* został ewlatof 
francuski Poire®, który przebył 
prseatrssń 2906 kilometrów w 
37 godzinach 23 ^mlnstach 1 40 
sekundach. r

— W e wtorsk 'skończył sią 
it-sjk  sluiby szpitalnej w aipl* 
tslu dla chorych umysł. W 
Tworkach.

— Z powoda soilŁi plac 
kolejarze amerykrń<cy rozpo- 
rząli strejk, w którym bierze 
udział około 400000 kolejarzy^

—- Na propozycją^ koalicji 
wojska austriackie, preeinscso 
no do sająria zachodnich Wą­
gier, zatrzymały s>ą w pogol '
wiu na granicy.

— 22 października m*rj3B- 
lek F cb na okręcis .Paris* 
udaje sią do Stanów Zjedno­
czonych,

— Potwierdzają sią wiado­
mości, ta  P«trn»sewicz otrzy­
mał znaczna eamy pieniądz? 
cd uchodźców amtrykeóskich 
z Galicji Wschodniej. Pedcbna 
ssmy te sięgają 100080 dola­
rów.

— Z Wiednia doaosią, ze 
rząd Patruszewicia wysłał do 
Stanów Zjednoczonych specjal­
ną misją w calach propagandy.

— Organy Policji P*ńrt%> 
wej aresztowały w Tarnopolu 
szajką szpiegowską, dsfelsjącą 
na terania Rzeccypospolitej. 
Zadaniem szajki było wykrada­
nie planów 1 tajnych roskasów 
wojskowych. Sss|ka skład.ła sią 
z 5 osób. w tej Herbie 4 żydów 
i 1 chrześcijanin. W związku z 
ujawnieniem szajki policja p ro ­
wadzi energiczna dalsze po 
ssaki wania.

— Prsy śeiątrm  groble w 
Jerozolimie przyszło do czyn­
nych zejść miądsy Franciszka­
nami i zakonnikami obrządu 
Koptyjskiego.

— G inersi v jn  K oivis, słyn­
ny z udatnaj ofensywy orzeciw 
moskalom — otwiara w Wiedniu 
sklep tabaesny.

— Do Warszawy sprowa­
dzone aostsl? zwłoki śp. pułk, 
Bolesława Mościckiego, który 
półczwtffa roku łsmu ?*«., j i r  
ko delegat polski z I polskiego 
korpusu Dowbora Mościckie­
go do R td r  R«geieyjosj w 
dniu 10 lutego 1918 r, na wschód 
nim szlaku, a odznaczył sią 
walecznością pod Krschowcemi 
i w szarży danów  w Siauisła- 
woaris, rozpędzając grabiącą 
dzicz moskiewską.

K s z t a ł ć m y  
umysł w ł a s n  y, 
o ś  wi  e c a j my  
innych, wyra­
biajmy w sobie 
siłę woli, hart 
ducha i uczci­
wość w spełnia­
niu obowiązków,
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Inte l igent .
Był sobie polali> inteligent.
Od wcz*sne| młodości czy 

tywal SiowackWgo i Staszycs,  
prieto wołał: >L*td, Polska la 
down, Demokracja, Rapnbl ks, 
Państwo, Armjs, Skarb" I ł. d 
Wolał tak, wolał, a i  go wia* 
d il l i  zg c li  niepoLtycsoii do 
wlęstanla, jako „politycznego".

K'ady go w y p u śc i  aaciai 
piiać aa prawo i ławr, w bro* 
■tarkach, tygodnikach ł diisn-  
nikacb, to co priadtam woltl.  
A więc: .L t d ,  P J ik a  ludowa, 
demokracja i t. d " . .

I oto idarayło iff,  i t  ,w j -  
bccbłt Polska".

Iatallgaot chodzi! przez d a a  
doi aa rakach i  rtdoścł, petam 
im araic iy l  brw łi ilapal pogrze­
bacz, wybiegi aa u l i c ę i o . b r o  
ił łeltnan a v jo  Viet ar,

Uzbroił alę w jago s t a b l ę ł  
spedańki, wykoncypowsł acbla 
karabin, a mondur aprawil aa 
oiaciędacśc l — irobioas na żo ­
łądku,

Tak „urycerzcn*" poszedł 
nad D i w k ę  i tam sd&tł b ity  i 
trochę zd o w ia ,  a!a za to doatal 
aa B j ż * Narodsanta triy p a , i# 
roay, pól choatki do nosa i dala  
akarpatki na ławą nogf, jadną 
żółtą a drugą f etatową (ortactaż  
wasyatko jedno, nła w id u  I

A i  wraaicla zrobiono po­
bór i intallgaot wrócił do cywi­
la to sn aciy  zdjął naszywki st.r-  
asago żolałarsa t ł orzełka ca 
aaak, jako tarat nia za P taką 
będzie głcdować, iao tak te-  
bit e*» •prawatoia".

Co robi bhdny inteligent, 
który aa młoda krzyczą’; .Skarb, 
Armja, Demokraci* I* ki.d?
zostanie bas posady?

Taki polaki i its l igsn t kom­
binują (berdio rozumnie jak mn 
aią idaja) i decyduj*; „Państwo 
pctrzebrje ieteRgentnych pra* 
cownlków, ja jaatam iataligsn- 
tnym — pójdą na urzędnika.

P osted’. D ratal pan*)! 4 969 
mk, (aiownłt: catary ty:iąca
dzłewiąćsit sześćdataeiąt d»łe-

włąć marek polakcb), Z pitr- 
wasej peniji claasył aią jak mio­
dy filjetosista, któremu zamiesz- 
c;ą  w kącie u humorystycznym  
— cita ro w ia n i  aatyryczny, albo 
jak młcda mążetkr, która.,. spo­
dziewa ale, Przyglądał się ty- 
• iąccm, promieniał na widok 
Kościueiki i mówi! pyk*.ty s ra- 
dcśrf: polaki ptanlądil p ta k a  
marki I*

A t  tu trreba było kopić bu­
ty, a szewc był usposobienia 
a jntokretyczaego i Jpopędl.wr, 
wyazedł więc fntalfgrnt *• akie- 
pu bat botów, wrócił do domu 
i zamalował atramottrm tr, co 
b iło  b!ala lub reda w jago 
cbowio,

D o 15 go starcayio paniji z 
wielką biada, ala jut 16 go sjs- 
d io s a  były *szy«tkia deputaty, 
paaija wydana i zoitai tylko bi 
lat t amwatawy.

Tymcsaiam szew cy troblll 
atrojk, petam krawcy, potem 
kapalussnicy. I wtia.ł intal gant 
pióro w rękę i i  bedtatu swa- 
go skreślił: cbnwie, ubranie,
kapalusr.

1 oto aaatre jkoweii matalow 
cy i gazownicy i tramwajarza i 
derótkarza i aptekarza i mura­
rze i inni rcbociarze A  iat.li  
g*ct itat i wykraśial i  budtatu  
coraz wfęc*j poz eji,

A t  prtyatedł caaa, ta  lattc- 
ligent zaczął sprzedawać bi* lianą 
tony i awói aagarek i rsasiki 
mtbli a p to lsU r)tm  —  atrót ka- 
mlaniczny patrzył na niego s 
coraz większą pogardą.

Zaatrajkowali wreazcle i ko" 
talarze, bądący prtocia takta  
paóitwowymi fankijonarjuasaml. 
Zażądali tyle to dodatku, tyle 
to paniji zasadniczej, t*le to 
minimum ltd.

Ala bieday inteligant, który 
tawata k r iT ce a ł i piia : .Lad,
P.óztwo, D m okrecje ,  Skarb* 
ltd, nia arcibil itrajku. tylko na­
pita! uprzejmie do rrądo:

.Sianow ny Panie R iąd iis l  
Mam tylko 4 069 mk. ( łówcie

cztery tysiące dziewięćset s*sść-  
dsiaiiąt diłewięć marak petak) 
i kilka fa n t ó w  dodatku. Czy 
nia motoaby co dołożyć?

Z ci żenowaniem  
„FolsJci Intiligent'.

Rząd polski powłedaitł, ża 
pemyilV Więc bieda? potaki łc- 
t»l gent taż pomyśli! i „ tgcd .i l  
aią“ na kelnera do kawiarni. Ale  
ża ta  dokładała liczył pracant 
(z pomocą regały traecb) więc 
ga wyrłccili i taraa tabiara  
a?ę do sprzedawania papierosów  
na ulicy.

Pocsciwy polaki inteligent 
pociesza aią tam, że  na podat­
kach z papierosami jaat orzeł 
polaki, ■ papiaroay nazywają 
afe „Patria', . Sarm atia ’ albo 
„Leohjau K»o się ieteraanja lo* 
acm ginącego szybko- gatonka 
.inteligent polaki" — wlnitn po­
robić w n iib l iż i ty ih  dniach 
zdjącła kinematograficzna, bo 
niedługo te oiobcik! będzie 
można znaleźć j; dynie w Putz  
cay Białowierkiaf.

Tak to akazrł cprawiedliwy 
Bćg pcliklego int»l!gent*i że 
krzyczał; .Lud, Dtmokracja 
i Skarb" i ebeitł  służyć P»ń’ 
atwr, a nie rająl t ię  wywozem  
jaj albo innym paaecakiam.

Ża ci# soatał kinamato — 
foto — blago — wjciągato r -  for 
sografsm, ty Izo ., poitkim in 
tsllg«nt*m.

Tak! już .oaród* — nleprza 
tnyśloy,

J  anta—li—gen—ty i
Pss.

ST1PAN NOWIŃSKI.

O Lwowie.
Lwów lo bardzo łedse miar 

etc, laty  nad rzeką Pałtwią, któ­
ra dlatigo tak aiy nazywa, bo 
jej nikt nigdy nie widzitł. Lwo­
wianie tą bardzo grzeczai i 
aawaza mówią .ta  joj", co z n i ­
czy dobrze, a taki, co z innego 
m!aata przyjadzie, nazywa aią 
.durny", bo nic nia wie gdsie 
co jest.

Lwów jaat bardzo muzykalny, 
ma filharmonie, w której jaat 
kino i we wszystkich kawiar­
niach gra ciągle muzyka, To też 
w szyscy t m są mntykalof i 
ładnie śplawa ą. nawet gdy mó­
wią i dlatego drtmat rebi kla­
pą, b > Lwowianie wolą operetką. 
Lwowfaafn, który nie ma pia- 
ciądzy, nazywa afą „batiar” i 
nikt mu sią nia klanie, newat 
na karawanie. To taż we Lwo­
wie m jlep i j jaat mieć pienią­
dz*, tak samo jak w Krakowie 
i w Warszawie.

We Lwowie jest zawsze we­
soło. bo aą tam laezcze oprócz 
batiarów t. iw ,  Rusini, którzy 
eią lubią ciągła bzwić w wojną, 
Oni chcą mleć cała miaato i o 
kolicf, bo teraz we Lwowie  
„D la* cle  ma kto czytać, a to 
dożo korz*nje. Oni twierdzy, 
że Lwów jest ich, bo co druga 
tłażąca we Lwowis jesi R j  
siaka i cni takiego wiążcie 
mlaita potrzebują, co ma |uż 
uniwersytet, kinr, tramwaj*, lam 
bard i gotową kulturą! Polacy, 
jak mówią, pew iini im to d&ć, 
bo to jetK ich misja na wicha- 
dzia, tak |ak na zachodzie Nitm  
com wągle śląskie taż bard to 
są potrzebne. N.jlap.i aą, jak 
m óai Tatuś, żyda!, bo oni są 
za sprawiedliwością, aby wszyst­
ko im dać po połowie, pół 
Warszawy, pół Krakowa itd. i 
narazie bądsicmy mUć już 
spokój,

W esasie wo]ar, to było 
we Lwowie najwaiela : rai byli 
Ruiicł, co a!ą naiywa!ą Rojja- 
cia i móaili, ża L*rów jait łeb, 
a potem przyszli R atk i ,  co *!ą 
raatywaje honwedzł i też mó 
will, że Lwów do nich nzUty, 
bo w# Lwowie jmt wsrądsia 
golisz  i w restauracjach i w 
polityce. A na koóau prsTszli 
Rusin*, co sią nazywają Usra- 
incy i ci to nawet odracu wy'  
powiedzieli] wszystkim Polakom 
mieszkania i  bardzo sią obrad  
P, jak ich pan Iwaszkiewic* 
armatami wyprosił.

Ci estatoi Radu to bardzo 
łagodny naród, do wyproszenia 
z miasta wystarczyli mci kole­
dzy, bo dorośli nie chcikli aią

w to misizać. To podobao star 
azym nie wypade,,. Mój kolega,  
Kazik, strzelał wtenczas z praw­
dziwego Manlichara i doatal 
nawet .order pierwszego od­
cinka", ais mama mówi, że to 
taki dziecinny midal, nia taki 
jak tatisie, co go ma od nie­
boszczyka cesarza z a m ą i t w o j  
w Czerwonym Krzyża, Ja bar­
dzo żałoie, że nie byłem w ten­
czas we Lwowie, bo to muał 
być bardso piąknir, taka praw­
dziwa wojna w mieście, chociaż 
ciocia Mdda narzekała, że po­
psuli nam karnawał, a dosyć 
już te| wojny przez tyls lat I 
ciocia zapomniała już nawet 
tań ityć, a tak to o mąfta bar' 
dzo trudno.

Tetaś mów*, że teraz to 
L nów  wszyscy chwalą, ala 
wówczas nikt mu nie pomóg’: 
Tatuś aam chciał tam łachać, a- 
by z a e is ś ć  troebą mydle, bo 
tam c is  było i — dobrze płaco­
no, ale mamusia nie pozwoliła, 
aby «i« wtrącał do poLtyki 

Taraa we Lwowie jest już 
spokojnie, bo Uzraiucy wyje­
chał* i pan Wilion obiecał, ża 
Lwów da Polakcm, byle żydom  
krzywdy nia robili, j

Fmle — Amen

Mliiiiiiii

Walczmy ze speku­
lacja, paskarstwem 
i wywozem żyw­

ności!
w w a  & % ea m m

aeeeeeeeeee

ZYGMUNT KYCHTER.

Fntiryim i  u ju w sz s  
prądy w liltraiurzi 

polskiej.
III.

Okrwa wszechświatowej woj 
ny, swycłąaki czyn miecza 
polskiego, itwarsafący odrodze­
nie narodowe wraz z ugrunto­
waniem jego politycznym i et- 
negraf cznym, zaprzągł weiy«t 
klib do wspólnej wytążonej'crki 
na zwyciąatwo lob śmierć.

^  Twórczość myśli i słowa 
zoatała przekuta w czyn ku 
latrzni wielkiej sprawy.

Literatura przycichła —  błą­
kała aią tylko i tuliła po ką­
tach zmierzchów, kryła w us­
troni* ch zamyśleń chwilowego 
spokoju.

Wielcy przedstawiciele obie 
głe] epoki, potentaci p śmlen' 
aictwa, dojrzali wiekiem i  do 
robkiem ewoicb prac, milkną, 
zapatrieni w prayszłośś — w 
to nowe, eczakieane jutro.

_  Rola ich poniekąd akcócro 
*  na- Dorobek ich prnsy wydaje 

żyzne plony, ale z drogiej stro­
ny i jadra dotychczasowa stru­
na gądiby twórczej, bądąca w 
ciągłym napląciu płodności, zos­
taje przerwana.

Twórczość^ epoki wcjecnej 
wydalę awcich przedstawicieli 
jak: A  Teelar, Józef Rslidayń* 
aki, Tadeusz Ssantrocb, Cwi 

owaki, Dlugoar, Bargiel, Ża­
ki, którzy specjalnie oda 

dlają swoje przeżycia I

w inienia  poezją na różnych 
ticseblach  wartości artystycz­
nej i tylko jrdyny Józef Mycs 
ka w in c i i  «!ą najwyżaj i rokuj* 
dslaj idąca nadtiij*  ctystej  
wartcśclowcścl sstoki. Snierć  
jednak przerzyna paamo życia 
obiecującego artysty.

Prrca ta były wyraiam Im- 
pląsu wawnątrznsgo, odzwfar- 
ciadltly ebbjektywism attoriki 
i dany okres historyczny, ale 
nia mogłr wytwór ty ć  żadnego 
wy ra in ' ga kierunko, mając: g )  
poważniejszy wpływ ra dalszy 
rozwój literatury, a w szczegół 
ności poezji.

Z chw lą powstania bytu 
zarodowego dotychczas przy­
gasła ży d a  umyalowr, a prze- 
dewszyatkiem twórcza, staje 
przed ot we. tą bramą dtiałania, 
mając przed tobą na drogą 
pójśsia i  rozwoju wewnętrzną 
roikoss pczfsksnsj wolnośJ.

G ąbcka  powaga d.konana-  
go przewrotu pol tyczntgo, jak 
gdyby potągą swojej chwtlł, 
zasłoniła wszystko przód ccsa  
mi i chwilowel martwocie anr- 
lizowania co dopiero przeżyte­
go pegrążyła c&iy aeropeg na­
szych dotychczasowych mis­
trzów słowa.

To też napływające cores 
silniej z ntwnątrz nowe prąd; 
l t e ia c k U  mają nadzwyczaj po 
datne podłoże do przyjęcia aią 
i roskrrewienla na nasiej ni­
wie pisarakiaj.

Podejmują ja i  entuzjazmem 
temperamentu młodości poeci 1 
pisarze najnowszej deby, gene­
racja najmłodszych, tworząc 
pewna grupy i szkoły o mnis| 
lob więcej wyrtźaym programie, 
z których to niektóre jednostki, 
jako przedstawiciele propago­

wanych kierunków, bezwzględ­
nie saslogcją na miino artyc- 
(6w otelttttow.nycb, jnż przy 
v i i r e iz y m  debiucie aatonkim  
cistyle utyskojtc  a sn sn ’e e ty  
z osumleni*j ile wykazu'ąc awą 
iodywiduelnaść i wyrazistą od- 
rąbaeść.

Njwotoritwo Msiiaettego  
oraz Apolinairth’e wraz z ca­
łym liawam idei futtrysmu w 
różnorodnych odchyleniach i 
interpretacji poczyna coraz *11- 
o!*| Litłk w ić  Ob’śfzn*j gUbie 
naszej literatur'.

Przadewazyatiiam dostaje 
a?ą on do poezji, zdobywając 
odrazu sporą lictbą zw clasci.  
ków czy to z pośród cajmicd- 
ezytb, występujących aa araoę 
twórczą już w przyłbicy igóry  
uakreślontgo kierunku czy też  
nawet i za starszych o ile J>ie 
w zupełności godzących iią na 
prokiamowauy literacki men!- 
f.S*. to w każdym rasie pozoa 
tając? j:go wpływam.

Pierwszymi aamoiitnyml 
t lerw ijinkam i nlebśm’edomi3' 
n im i teoretycznie, a bezwład  
oia idącymi w twórczości po 
diodae akipreijori(mr,< głoszą­
cego chwytsoł* cssstej wizji 
uczuci*, aą Ludwik Eminowicz, 
Adam Bsderski Jarzy Jaukow' 
tki, J«n Lechoń 1 inni.

Idą oni wszyscy narasta la ­
sem, wolni, cierkrępowsnl żad­
nymi wiązami programu ani 
tendencji.

S .tuacja ta jednak wkrótce 
zmienia eią.

Prseditawicłełc najnowszych 
prądów literackich łączą aię 
z sobą i grupują wokoło trzech 
pism a względnie ustalonym 
kierunku i programie.

Są  to mtatięczoiki; .Zdrój",

,Skamaoder" I najświeższy 
„Pasowa".

Pitrszy z nfch , Zdrój* oaj 
wciaśnUj założony w Poznaniu 
w 1917 roku przez Jsrctgo  
Halawiczs, z początku ,hołdo|e 
imprasjooizmowi, pćźolal zaś 
głosi kanony akapraajoaiimu, 
tlagtjyc wpływom 1 wzorem  
1 te atury niemieckiej.

Przy wymienionym organie 
literackim grupnją tią autony  
— poaci tego rod (ej a iak: 
Adam Badei»kit Stanisław Ku* 
biekł, J riy Hulewie*, Emil Ze- 
gadłowic*, Stifan Statiik  Jó 
z i f  W ittii’, J ta Stur oraz 
pomniejsi.

Rtdsktor tagoż pisma Hal- 
Ijw ic i,  staje ni*tylko na czele 
ruchn przemiany w dsisdt<nie 
p .atj i ,  ala rów aiiż  i malarstwa 
w praajawach jego formizmu i 
kubizms.

W podanym praaz slsbis  
pregramia .Zdrój" chce służyć 
eatsce, która aia daje csąata 
cask żjciat ale j*| olbrzymią 
pełnię, nia rozesłonkowuje go, 
ala jast jego aynttsą —  wybie 
ga silskiam jej tęsknot, pory­
wów i pragniiń w świat nadam 
piryesnaj rzaszywiatości — 
poia  granicami dibra i złe, 
piękna i brzydoty, zbrodni tab 
cnoty, wcgól# poaa wazalkiamS 
kategcrjaml jakiem! dasss  jeat 
w ifsrse  niższej omotana i 
skreoowana.

Co do formy — to dla każ­
dego artysty jsgo środek wy- 
powisdzenia *ią jaat najlepszym, 
ucialeścia bowiem najlepiej to, 
co on obowiązanym jest gtatić.

Stąd forma last dla nieb 
tylko zewnętrsn;m wyrastam 
wewnętrznej treści, a więc  
zawsze przejściowa i czatowa.

Dochodzą do zdania, ż* po- 
trrsba tworzy formę, wobec 
czago uznać trzeba każdą for­
mę za artystyemia właściwe, 
która jaat sswnętrsnym  wyra 
z i m  w c w n ą tn m f  treści.

Idąc dalaj w presiłaakacb,  
nie umają wazalkirh poprzed­
nich regał i dróg utartych 
edaeśnia form poetyckich,

Kltranak » Z d o n " ,  jako 
konkretnego propagator* ekapra- 
ajori mu, najskralzi»i ptjąUgoJ 
pcttlakąd aksperymentylnago w 
pracach swoich artystów, a 
*scsególa:c| H jlawiczr, Wittli- 
n i  i Stara przejawia pawn* 
dążenia filosoficsno-mistyczne  
dość niejasno fitm ałow sne ,  
azaksjące taj tp  agnionej synr 
tasy — która jadnsk jak do- 
chczas tak pod względem trsś- 
ci jak i farmy *ą tf lko  ,,s:aka  
niem now»j prawdy i sagtaio 
nago Bag*'1.

O ile mniej »ilay jasny i 
w yrazuty w pregrami* a ra­
cz? j u ejadao'ity o tyle może  
więcej bliższy apclacztńitwu w 
odciuaiu i lrosumiania jeat 
m iaiiącznk .Skemandar" z*  
swoimi wipółpracownlkamf: Ka 
danam • Band.owakim, Jasam  
Lichoatam, S ow ótki^a, Iwaiz  
kiswiczam, Staoiiiawam Igna­
cym Witki# wiciem, Jaljanam  
Tuwimatn, Wiłam im Hiraycą, 
Wincentym Rtymcwikim, Ka- 
z!mierssm Wiercyńiklm, Wta- 
dyiławem Ziwiatawskim i całą 
plejadą drugorzędnych,

(Dok. nastąpi.)
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j  Kupujmy tam, 

I gdcie d o b r y  

i tapi to w a r !

Jfa marginesie
Sprawiedliwości słało się 

zadość...
Długo m jiUl p. Adolf ta  

aim zdecydował ii* złożyć d j-  
rakcji awojej mamor|al w epra- 
wia nadużyć, (akia zauwaśył 
od szeregu miciiący.

Wiadomo W ityetkim', było, 
ła  niewidzialna rąlta wyuozi 
dokumenty i ł a  Jaat Jak nawał 
natalona iakaa ta  ta dokumanty 
na (ak iwana) ctarna) jgiełd de 
w talaknoici od wartoicl do­
kumentu,.! Sprsadawano nawał 
papier, na którym m utr  bjć 
drukowana ła dokumanty i 
farbą, uiywaną i  o drnku i na 
wiayatko była natalona łakaa.

Oatałal artykuł w „Kurierze*, 
gdzie autor wtywal ogól uctci 
wych urzędników do tropianla 
aprtedawciykówi dtlalających 
na atkodą inatytucji, dopałail 
miary i p> Adolf sdacydowal 
aią niezwłocznie prsaałał awój 
mamorja) do Dyrakcji i władz 
nactalnycb.

W mamorjtla wakatywał 
oaoby, u którycb on łąctnła x 
dwoma innymi uriądoikami m a 
last dokumanty, która znikły 
od kilku dni i których poezu- 
kiwano po całaj Dyrakcji.

Wakatywał naatąpn!a,[źa po 
ta| nitca mokną dojść do 
kłąbka, a wiąć mokną dotrtać 
do tycb, którty akupywali ta 
dokumanty, narakając na miljo 
nowa, a moka i miijardowa 
straty.

Palan zadowolenia ta  apałnia 
nia obywatelskiego obowiątku 
p. Adolf w myśli widz'al a ja 
ką radością totiania prsyjyty 
|ago mamorjał, jtkia gorąca 
podziękowanie e tnym a i  Dy 
rakcji, a moka i jak ia wykasa 
•tanowiiko prsytym mu bądiie 
zaofiarowana.

Telefon, wzywający do 
dyrakcji, przeciął biag myśli 
p, Adolfa.

U dyrenter* aastai główne­
go iakyniira i delegata wiedz 
nacialnycb.

Dyrektor przyjął go nadzwy 
ctaj grzeczni* i naitąpnia po 
ciął odciytywać Jago memorjał, 
zapytsjąc po kaśdym punkcia 

ty moka potwierdzi jaszcze 
ra t  wazyatkia wymieniona fzkty.

P. Adolf uctynił to i chątoia 
podpiaal protokół w taj aprawia.

Po trtacb doi ich badano 
j e n c ia  ra t  p, Adolf po 
tygodniu zapadia usbwała, mo 
cą która| p. Adolf, a ra  ro tiia  
wania zmyślonych wiadomości 
toetal pnaniaaiony do fil i taj 
instytucji i  d gredecjf, a darum 
świadkom p. Adolfa zapowia- 
dsianc, kaby na prtyatlość tie 
plądrowali po esofladech kola 
gów, a pi no wali tylko twoich 
■praw.

Osoby ią i ,  Jak zaznaczono 
w protokulo, ni*godnie oakarka 
na prtaz p, Adolfa, otrzymały 
awane służbowy..

Myślicie pewno, ka to ba- 
lactka?

Nia.i, T }lko oaoby, na któ 
ra rzucił otkarśenla p. Adolf 
były ekutyaowana i  dyrakto 
ram o ctym p. Adolf nia wiedział.

A urzędnikowi nia wolno 
zapominać, ka protegowani Dy 
rakcji tą  ta w t ta  niety kalni.

Śledztwo, mądrze prowadso 
ta, nia wykazało ładnych na­

dużyć...
I eprawladl wości stało t 'ę  

zadość...
E. Dąbrowa.

KR ONI KA.
Bezmowa.

Prz e k ła d  z  Balm onta  (z roeyjakfego).

Jeat tkliwość bezdenni w Słowiańskiej
Baturze,

Je s t boleść głybóko tzjonej rozpaczy, 
N iedbtłość, bezaow i i amutkśw podmurze, 
Lodowe wkrąg w jie , z il ik  doli tułaczy

Wejdź w świty poranne, na k ręty  skłon
w igćria ,

I patrz, jak  nad wody mgły snują eią
blade,

Jak borów arkada w oddali się schmarza 
I serce tak  boli — i serce nierade —

W bezruchu śnią w ierzby — Nie zadrżą 
nad rzeką

Bezdenna wkrąg cisza,. Spokoju bezmowa, 
Hen stepy się ciągną d a lek o '— daleko— 
We wszystkiem zmąozenie bezkresne się

chowa —
W ejd ź  podczas lachcdn i fale goń pienne 
I w rzeżwe zacisze w iejskiego wejdź

sadu,
Id z ie  drzewa tak dziwnie milczące i

senne —
I serce tak  smutne i serce  nierade —

Jak gdyby o szczeńcie wołała ma dusza 
I cios je j zadaso, co krzyw dą swą

boli —
I serce zastygło i nic go nie w zru­

sza —
I płacze i płacze i płacze bez woli.

J  J .

— Wlec w sprawi* d ro ­
żyzny. Dsfś, w oicdiielą, o
godż 4 pp na placyku p r t td  
dworcem ki lejów; m dyr. w am . 
odbądiie tlą wlac publiczny,
organizowany przez Komitet
walki z packaratwam Z eg*. Dą­
browski-go Na wiecu omawia 
na bądą i normalna atOiunki a- 
prowizacyjne, wywołana lłch-
wiaretwem, paakarstwam i prza 
mycatienD żywności poia gra 
nic* p a ń i ta a  przez ozebaików, 
działających na atkodą pcńitwr. 
Na wiecu powziął* zotteną od* 
powiedoie uchwały, która zako­
munikowana bądą rządowi. Ko­
mitat organizacijay wzywa lud­
ność Za głąbią, by stawiła efą 
na wiec JakoajUcinlaj w iota- 
raaia własnym i w u ts i ie  piń- 
atwa.

— Cennik maksym alny a 
ceny targowe. Zgłoe ł tią do 
nae o Fr. B ł.e iczyk jt ul, Pro- 
•tej N*. 2) który oświadczył, 
ka w dniu 3 bm. na targu przy 
u). Modraejowekiej nitjaki Kwiat 
kowekł, właściciel jatki, ukry wa­
lący ełooiaą pod bifetem „d’a 
ocób zuejomych*, wziął od p. 
B. za 1 f ia t  ł l io la r  300 mk, 
oświadczając, ka aprzadaje t ik  
taoio ałonloą ty lico ,po znajo­
mości11. Zapytujemy MigLlrat 
czy* opracowywując tak.ą 
na miąeo i aloniną, brał pod u -  
wagą csny, jak i a wyznaczają 
aobis sprzedawcy i czy M ai.je  
kentrdz tych cen?,.. Czy Mi- 
gletrat porożami*wa efą z rzeź 
nikarti i ma mośność egieku 
tywy?

— Cukier znów podrożę
je?... Mmłitarjum skarbu poz- 
tanowiło podnieść ceną cukru 
od dci* 1 września z 8000 do 
20000 mk, za 100 kg ., Podwyk 
ka zatem odrazu o 250 proc. 
A jednocześni* rząd prowadzi 
akcją, aby ustalić ceny wytycz 
na, czyli nia podnosić tycb, ja­
kie istnieją cbacnle.

— Uniwersytet dis Słowa­
ków Wobec trudności, z la­
kierni muii walczyć młodzież 
ełowack?, chcąc zdobyć wykaz* 
wykształcenia, powitał w kołach 
zainteresowanych projzet zalo 
źtnia w jednam z miaat pol­
skich unlwaraytatu dla Słowa 
ków. O tleby otwarcia w ta)- 
blikezaj przyistości rzeczonego 
uniwersytetu napotkało na trud 
ncści natury technicznej, w ta­
kim razi* początkowo zostało­
by utworzonych kilka kated

specjalnych dl* Słowaków przy 
ładnym z uniwersytetów, istnie­
jących w Polsce,

— Z oto i srebro. Polska 
Kasa pożyczkowa nabywa zło< 
to i srebro na rachunek m łnir  
terjem skarbu po cenach ponl 
kej podanych, która obowiąsu- 

dc cdwcłanla:
za złoto za srebro 
mk. 750.— 350.—

„ 347. -  9 7 -  
295. -  81 —

Zs rubla 
„ a  a rk ; niemiecką 
.k o ro n ; ausfrjaoką 
.  jednostką monety 

państw, nalsś. do 
unji łacińskiej 

,  florena holtnd 
„  .. austr. ,
,  szylinga •
„ dolara
,  funt angielski ,
,  rubla bilonem 
,  dnkata austrj.
,  koroną sk in d jn . , 
.  gram ozjatego 

k ru s ic u

2 8 ! . -  8 1 -  
, 586.—  184 —

7 0 3 .=  318.— 
, - . — 101 — 

1.457 — 4 6 8 . -  
7,043 — 

nie kupuje sie 
1,833  —

191.— 116.—

969  —  19 . 40

— Sz.zapm y dzieciom os­
pą. Magistrat m, Sosnowce, 
aa zaizetn pośrednictwem, po 
dije  do wiadomości, ś* waty*- 
tklm nowcrodkotoi kiórs nkcó- 
czyły 3 mi*e'ąc* tycie, jak rów 
n ;e t dzieciom dotychczas nia- 
•zczapionym, bądtia szczepiona 
ospa bezpłatni* w ambu­
latorium miejskim (Targowa 18) 
codzienni* od 1 i pół do 3 i 
pół po pcladniu do dnia 10 
września rb. włącznie

— U reparac ją  pieca L i 
katony domu Nr. 22 przy ul. 
Nowopogcótkłej, eskarteją sią 
na właściciela piekarni, który 
r ia dba o reparacją p'eca weku 
tsk czego mo a łatwo zdarzyć 
aią pokar przy palenia w pie­
cu,

— Przy kontroli granicz 
nej w S itno  wcu paaater A r e 
Broere z Roterdsmu usiłował 
ukryć przed lealdentami 66000 
mkn i 99000 mkp W miśl natawy 
sejmowij, zabraniającej przewo­
zu pieciądzy ztgranlcą btz z* 
żwoltnit wtadr, Broere a are te 
towano I p i  spijaniu protokołu 
przekazano władzom sądowym.

— Ującie przemytników, 
W Koziegłowach, na granic?, w 
nocy, miejscowa policja prziła­
pała 4 przemytników, którzy 
naiłowali przemycić 3 świni* i
80 fiatów niyia wieprzowego,
Po sprowadzaniu na posterunek 
poltc,i, okazało tlą, k* to: 39 
letni E dmund Wąkcwski z Gnia 
zdowa, 24 letni Władysław Ferd, 
tiemtjący stełego mUji.a xa- 
młastkania, 18-l*tni Włady,łsw 
Kowackf z K i L g ó w  i 17 ist­
ni Franciszek Nowak z Kotle- 
głów, Podczas osobistsj rewi 
z|i przy Wąkowskim snsliziono 
okryty w kieszeni browning, 
na który pozwolenia nia posia­
dał, Sw ni* pądzill od ewoje 
go wapólnlka Piotra P«ntaka, 
gospodarza osady Kotległów. 
Za pnem yceals mieli otrzymać 
po 1000 mk. od sztuki. Badany 
Pantak oświadczył, te  śaiaie ko 
pił ną targu w Żarkach cd nie­
znanego handlarza bez otrzy 
mania właściwego świadectw*. 
W tym wypadku pada podtj 
rżenie* iś świni* poihidzily z 
krsdtis kr- Przemyt policja 
przekazała urządowi celnemu 
w Gaiazdowlr, saś sprawą ca 
lą włtdzcm sądowym wraz z 
aresztowanymi,

— Odczyt z przeszkodami. 
D .i iejszy niedtislay edezyt, 
na temit „Kwertja robotnicza*, 
orga litowany prtaz Widział 
kulturalno-oświatowy PPS. ni* 
odbądzia *,ą w sali Z w. Zsw. 
na Pogoni, ponlawak Zarząd 
NPR, odmówił użyczenia szli 
organizatorom. Wobec tego 
prelegent przenoti tią do sali 
kina „Momus”, aby tam swoja 
powiediieć, ale juk rano o god 
10 *|. Ni* kijem go, to palką..I

—■ Napad bandycki. W
dniu 2 bm.. w nocy o gedt 2 
m, 30 trzech uzbrojonych I za­
maskowanych bandytów wtar- 
gaąło do misszkania Joika Bin 
ma, sam, przy ul‘ Fiorjsńrklej 
ni: 35. Bzndyci zrabowali 
45000 mkp, 250 rbc. 4 kie’itski 
srebra*, 1 zloty łsńcuizek dam 
•ki, 2 zegarki niklowa oraz ma 
aufskturą ■ i bielizną łączne) 
wartości 300000 mkp., poczem 
zbiegli w niewiadomym kłeruu- 
kr; Dochodzeni* prow tdii 
miejscowa polic e.

— Teatry miejakie w War | 
azawie, Nz odbudową teatrów 
miejskich magistrat wyznaczył 
120000000mk, (?) Teatr Wielki 
o pojemncśsi około 1000 miejsc 
nie opłaca kosztów; w tym ce­
la projektowana jest przebudo­
wani* widowni teatru do 1600 
miejsc; koszta robót—10000000 
mk. Zmiana instalacji elektryce 
nej w teatrze Wielkim < 4000000 
mk„ urządzenie kurtyny -—
4000000 mk,, na remont t tatr u 
Nowości — 51000000 mk., na 
robot? mała akia w tym teatrze
— 6000000 mk.

OGŁOSZENIE.
1592 , Emil ja Rubasik" handel art. spożywczemi w Sos­

nowcu — Milowice uP Złota 9 Firma egzystuje-? od 1918 r. 
Właściciel’ Emilja Rubasik, zam w Sosnowcu — Milowice, ul. 
Złota 9.

1593 „Wolf Brachfeld" handel art. spożywczemi w Sos­
nowcu, Sławkowska 7. Firma egzystuje od 1908 r, Właściciel: 
Wolf Brachfeld zam tamże.

1594 „W arsztaty Garncarsko-kaflarskie Inżynier Wacław 
Konieczny" w Poraju. Firma rozpoczęła działalność dnia 1 sier 
pnia 1921 r. Właściciel: Wacław Konieczny, zam w Poraju gm, 
Choroń pow Będziński.

1595 „Pinkus Frajtak" handel artykułami spożywczemi 
w Sosnowcu, ul. Targowa 10 Firma egzystuje od 1919 r. Właś­
ciciel Pinkus Frajtak zam tamże.

1596 „Lewek Federman" sklep spożywczy w Sosnowcu, 
Modrzejowska 21.- Firma egzystuje od 1920 r. Właściciel: Lewek 
Federman zam tamże

• 1597 „Herszlik Młynarski” handel art. spożywczymi w Sos­
nowcu, Kołłątaja 7. Firma egzystuje od 1918 r- Właściciel: Herszlik 
Młynarski zam tamże

1598 „Joach.m Binsztok" sklep spożywczy w Sosnowcu, 
Kołłątaja 11. Firma egzystuje od 1908 r. Właściciel, Joachim 
Binsztok zam tamże.

1599 „Moszek Izrael Wekselman" handel owocami i jarzy­
nami w Sosnowcu Targowa 10 Firma egzystuje od 1919 r. 
Właściciel: Moszek Izrael Wekselman zam w Sosnowcu Szklar­
nia 1. h

Do działu B Tom I następujące firmy;
49 .Towarzystwo Handlu Skórami Zjednoczonych Szewców"

— Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Sos­
nowcu, Targowa 14, Spółka rozpoczęła czynności w dniu 22 
kwietnia 1921 r. Filja w Będzinie, ul Potockiego 6. Wspólnicy 
1) Stanisław Marek, Sosnowiec Sielecka 16, 2) Adolf Dwora­
kowski, Sosnowiec Renardowska 41, 3) Szymon Jezierski, Sos­
nowiec Sławkowska 9, 4) Piotr Wrześniewski, Będzin Kołłątaja
28, 5) Adam Wrześniewski, Będzin Kołłątaja 28, 6) Józef Bi- 
sikiewicz Dąbrowa Sławkowska 26, 7) Michał Rzepecki Dąbro­
wa Sienkiewicza 17, 8) Marcin Sowa, Będzin Kołłątaja 1, 9) 
Michał Gołąb, Będzin Potockiego 4, 10) Antoni Sieradzki, Sos­
nowiec Renardowska 47, 11) Bronisław Sieradzki. Zawiercie
Łośnicka 41, 12) Jan Nizióski, Sosnowiec Nowopogońska 33,
13) Józefa Nizińska, Sosnowiec Nowopogońska 33, 14) Michał
Wiatrowski, Sosnowiec Piłsudskiego 32, 15) Jan Pawlak Sosno­
wiec Warszawska 10, 16) Ignacy Zubek, Sosnowiec Piłsudskiego
112, 17) Wojciech Mikuszewski Sosnowiec kopalnia „Saturn"
18) Antoni Zwolski, Sosnowiec, Targowa 14, 19) Władysław Jan
son, Sosnowiec, Jasna 21, 20) Marja Jańsonowa, Sosnowiec, 
Jasna 21- 21) Józef Zwolski Strzemieszyce, 22) Franciszek Li­
sik Sosnowiec, Sienk ewicza 5. 23) Leopold Jędrzejewski, Dą­
browa Ulmana 4, 24) Jan Kula, Dąbrowa Królowej Jadwigi 8, 
25) Józef Lackorzyński, Sosnowiec Piłsudzkiego 60. 26) Anto­
ni Gabryś, Piłsudzkiego 126. 27) Michał Zwolski, Sosnowiec, 
Warszawska 2 28) Wilhelm Kamiński, Sosnowiec, Piłsudskiego
34 29) Józef Kot, Sosnowiec, Aleja 21 30) Jan Więckowski,
Sosnowiec, Szeroka 5 3fl Stanisław Wiśniewski, Sosnowiec, 
Kołłątaja 12. 32) Jan Piotrowski, Dąbrowa, Ulmana 12. 33)
Kazimierz Wroński, Sosnowiec Warszawska 14. 34) Jan Dziu­
biński, Będzin, Kołłątaja 55 35) Franciszek Lisik, Sosnowiec,
Sienkiewicza 5 36) Władysław Masior, Sosnowiec, Sielecka 27,
37) Tomasz Dyksiński, Sosnowiec, Kaliska 30. 38) Bartłomiej 
Lis, Dąbrową Ulmana 22. 39) Antoni Wajs Dąbrowa Cynko­
wa 32. 40) Władysław Górnicki, Sosnowiec, Ludwika 2 41)
Ignacy Kolańczyk, Sosnowiec, Renardowska 56 42) Cech Szew­
ców w Sosnowcu, Kapitał zakładowy spółki wynosi Mk. 
1.685 00J i jest podzielony na 1685 udziałów po tysiąc marek 
każdy. Wspólnicy uczestniczą w kapitale zakładowym w spo­
sób następujący 1) St. Marek, L Jędrzejewski, J. Lackorzyń 
ski, M. Zwolski, St. Wrześniewski, J- Nizińska — posiadają 
po 50 udziałów. A Dworakowski, M Sowa, J. Niziński, A. 
Zwolski, W. Janson, po 100 udziałów Sz Jezierski, J  Zwol­
ski, W. Kamiński, J  Dziubiński, B. Lis, B. Wajs, S. Kolań­
czyk po 10 udziałów. J. Bisikiewicz, M. Wiatrowski, F. Li­
sik, M, Jansonowa, J. Kot, Br Sieradzki, J. Więckowski, J. 
Piotrowski, K Wroński, Fr. Lisik, W Masior, W. Górnicki 
po 30 udz ałów Cech Szewców 25 udziałów, Fr Wrześniew­
ski 85 udziałów M. Gołąb 75 udziałów, J. Kula 60 udziałów, 
A. Gabryś 70 udziałów, A. Wrześniewski, M. Rzepecki. A. 
Sieradzki. J. Pawlak, J  Zubek, W. Mikuszewski, F, Dyksiń­
ski po 20 udziałów. Zarząd spółki stanowi : Władysław Ja n ­
son — kierownik, Jan Niziński, Michał Gołąb, Michał Wiatrow­
ski — członkowie zarządu Każdy z członków zarządu ma pra­
wo prowadzić interesy spółki, reprezentować ją wobec władz, 
inkasować należności i podnosić kapitał z kasy spółkowej, ban 
ków, instytucji kredytowych — do dwunastu tysięcy marek, wy­
dawać pełnomocnictwa Kontrakty i wszelkie zobowiązania pie­
niężne winny być uskutecznione i podpisywane przez kierowni­
ka i jednego członka zarządu, lub dwóch członków zarządu 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt spółki zawarty 
został dn 22 kwietnia 1921 r. przed notarjuszem Raykowski 
w Sosnowcu za N. R, 575 — na czas nieograniczony.



_ N r .  198 K U R J E R Z A  G Ł E  B I A ai*dzl«ia daU4 vrri*t*>» 192 i rołtw

J io  to jest bilet skarbowy?

C*.!owiak, który dęiąk! (pra­
cy wiaanaj 1 oszczędności sdo 
Ul trochę płenlędey odłożyć' 
*• smutkiem d ii i  spostrzega, 
ź» ten gross dobrsa ackowtny 
l czujnie itrzetony aictyiko do 
chodu cis deje, ale wakutek 
rosnącej ciągła drożyzny war- 
tcść swoją traci. W praw dtia to 

to ów chałpi a!ę, te  knpiw 
•sy ccś, odiprzcdzi rsacc aaby 
tą po pewnym c ia iie  i zarobił 
ale człowiek orsasoray wie dob 
r*e, Ił keżde kupno sbądnal 
rzeczy wymaga ryzyka, bo z 
gór* powiedzieć oia mota*, ta  
tc, co d i i  kopiłem, jutro w ca 
nie aią podnietis i te  sabyw 
cą chętnsgo zawers seajdą ca 
to co6 oram do tprŁedania. W 
jaki więc spoaób można ochro 
Bić oszczędności przed etratą, 
w jaki epofióg — eśa rysfkojąc 
— wartość ich podnieść? 03p« 
wiedź git to p ttsn ia  c ii je tt 
tak trod ta , jskbr się zdawać 
uacg n, Oio w każdym Urzędzie 
Podatkowym, w kaftdaj K%ai* 
Skarbowa! w kaSd-m oddalcie 
Poltkiej Kraicwaj K«*y Pożycz 
kcwej można wymisn-.ć zzoię- 
etędsony pieoiąd* a s  fan* pi* 
uiąar, tek swaay Bilet Sk&rbo 
wy. Cóż mi d» taka smiene 
marki ua Bilet Skarbowy? — 
katdy atossoia sapyte. Bardzo 
a isle . Bilet Skarbowy sapa wala 
wartość saoazcsędionych pienię 
dzy, bo daje zysk pięcia marek 
na katdych eta msrkach, przy­
cięto tadnego podatku cd tego 
sytka się ni* ple ci. B lat Skar­
bowy mota* w ka tde j chwili 

Jfcymisnić na gotówkę, otrzyma 
iąc więcej za niego, n it się 
zapłaciło, ą gdy t>zeba złożyć 
kaucję, atając do licytacji, przy 
kapcia graeta iab ianeł majęt­
ności iab gdy trzeba zabezpie­
czyć jakąś wpłatę, to w tym 
przypadku m otaa to nesynić 
Biletem Skarbowym. Aby zapew 
nić większe dochody posieda- 
esom Biletów Skarbowych, są 
One wypaszesaae w odcUkccb 
po 5000. 10,000 i 100,000 mk; 
Zamieniając gotówkę zaoszczę­
dzoną w markach na getówkę 
w Blatach Skarbowych, katdy 
moz* b jć  spokojny, i t  dale 
ma ona pewny dochód, te  war 
tość oszczędności nie zmniejsza 
się, lecz z dniem katdym się 
powiększa, rośnie, czyniąc go 
bez ryzyka z Jego strony coraz 
bogatszym. .

Rozmaitości.
Węaoiy król

Zdaje się, te  obecny król 
Dan|i, Chrystjan IX posiada 
wiele bnmora i dowcipo. Daw­
nie) ja t  obirgzlo w to warzy st wis 
kopenbaakiem doskonale jedno 
jago powiedzenie. Mianowicie 
podczas przyjęcia w izbie han­
dlowej akartyt się jedsn z wisi 
kich kapców na pogorszenie się 
ogólnych stosenków gospo- 
darczycb, na co król odpatl z 
uśmiechem; „Tak, tak, ma pan 
rację i w mojej branży jest t e ­
raz gorzej niż przed wojnąl" 
—■ Tymi dniami bawii on w 
Chthtinasfeir, gdzie przybyło 
wtele indsi, by widzieć króla 
K i e d y  k r ó l  p r z i c h o *  
d i  ii o d e s w a i a a i ę  pewna 
tngielka w swym języka do 
Jb>warsys*ki: «No, aia motna
powiedzieć, te  jest baćdso przy 
stojnyl' Chrystjan zatrzymał 
aię na chwilę i odrzekł z aśmle 
chsm po angielska: „Ale ma
doskonały sluchl’*

W arunki Rochll
Pewien właściciel niedutego 

domku w Chmielnika, na po- 
-y:*ątka roku uiaionego przyjął 

lokatora. Lokator tan posiada 
ląc tonę i dwoje drobnych dsie

ci, wkrótce zmarł, Pozostała po 
nim wdowa p. Rochla P. prze­
niosła się na mieszkanie do 
matki awej. W mieszkania z a ś  
daweem posostwiia d«n próżne 
łóżka i ławkę, zamknęła je, 
klacz zatrzymując w kieszeni 
Właściciel wystąpi! na drogę 
sądową, S*d wydsł wyrok o 
eksmisji ais z prawem apelacji 
pozwantj.

W  tym czasie Ruchla P, 
zjswila się a właściciela doma 
z propozycją, aby dal iej 5000 
mk, i przyjął na mieszkania jej 
t i i  a trą, to gotowa cddsć mu 
mierzksnie, Gaspodirs się nia 
zgodził i p.R. P. walosla epi.- 
łacją do wyroku ekrmit.i, Tym 
Czasem zaś mieszkanie 
posts a ladzie nie mają gdzie 
mieszkać. Podobnych wypadków 
w Chmielniku będących wyni 
kami dzńisjssyi.b s t t ;W  ans- 
L żlbyśm ; więrei.

Cisty do_Re9akcji,
Szanowny panie Rzdsktars*'

W piątkowym numsrze „I k 
ry“ ckezala się notatka p \  Wyk 
ryci* k rsd iśe tf  w pasapla", w 
k'ór*j posądzani są a k rad z ież  
mąki cukru i giamnłskósr r >bot 
nicy magazynu PU£APP'a.

Stasiiław C h.i Stacislaw P. 
oświadczamy, te  nieprawdą jast 
lakobf nas przyłapano ea k rał 
dzieży tych produktów, K c d .ia  
ty  nam ni® udow odiijao, zresz 
tą w msgasyoi*, gdzie praca!*- 
my, nia m ajdają się wcale cu­
kier i  ziemniaki

O ile nam wiadoma, brak 
452 klg. mąki stwierdzono w 
cbisglym roku i przypisywanie 
nam kradzieży t*| mąki a era** 
ny za krzywdząc* i bszp di* 
tewce, tambardzlzj, te  Z trsąd 
FUZAPP'u o to nss ais peaą- 
dsai.

W cbec trgo domagamy się 
od redakci JDkry" ujawnienia 
actara notatki, którego pociąg­
niemy. do odporfiedzialaośsi są 
dowej za oszczerstwo.

Z po la tan iem
Stanisław Chatys,
Stanisław Piątek.

Do Szanownej Redakcji
Niniejszym proszę uprzejmie 

Sx. Redakcję o umieszczenie 
D sstępejąctgo wyjaśnienia do 
artykułu p, t, „O poprawę by 
tu pracowników umysłowych* 
wydrukowanego w Nr, 193 „Ks 
t j i r i  Ztglębia” z dala 30b. m

W apótnd^of art/kul zawie­
ra  m i ustęp, bfZffiitey:

.Po szeregu przamówleó 
po. Królikowski zgo, E ysrta, 
Grebitóskiego, J|dral<kiego Kas 
ka oraz przedstawicieli pracow 
niżów umysłowych z b a t ' „Ka 
tarzyna” i hnty .Hand z
Gzęstochowy postanowiono po­
łączyć się 'w akcji ekonomia* - 
nej z polskimi i klasowymi 
Z-kami Zawodowymi. aby w t«n 
sposób solidarnie domagać się 
załatwienia wysuniętych postu­
latów*.

Kfóry to ustęp ze względu 
na jego (nieścisłość, dającą czy 
telnikom pretekst do jaknajróż 

norodaiejssego komentowania 
wymaga wyjaśnienia a ponie­
waż z pośród obecnych na wie 
cu pracowników huty, .Katarzy 
na” |a jedyny glos zabierałem, 
uważam przeto za swój obo~ 
wiązek wyjaśnienia udeislić.

Prsedswisyetkiam cis prze 
mawia, em jako przedstawi olei 
pracowników h a tj  „Katarzyna” 
lecz jako zwykły członek Z-ku 
Prac. Prsaro. i Handl. przy­
czaja przemówienie moje ogra­
niczyło się do zwrócenia uw a­
gi na to te  obrady nie toczą 
się nad temi sprawami, dla o- 
mówlan a których wise został 
zwołany, a mianowicie nad spra 
wami tyczącemi się poprawy

bytu pracowników umysłowych 
W ksidsm  rsz1* przemówi® 

nia mejs nis tria Jo stic wspólne 
go z omawisnem na w!a?u p-ł 
łscseiism się Z ku Prac. Prscm 
i Hsndl, ze Z ksmi Zawodowe- 
mi Robotoiczsmi co dla ścisłoś­
ci aajkat«goryc»n!ej pcdkreśiam 
mając w tym względzie zapa­
trywania odmitnee.

Dsiękujęc sa gościnę dla 
tno|ego wyjaśoleoi* kf« l’ę efy,

Ceeslaw lomalslci.

Od redakcji.
Sprostowanie p. Tomzlskie 

go uważamy tylko za wyjaśnie­
nie osobistel nztury o tyle, te  
przemawiał oa jako osłonek 
Z ku Prac. P.sem. i Hzodb- 
wych Zsgł Dąbr., a nie jako 
przedstawiciel pracowników hu 
ty .Katarzyna*.

Natomiast nasuwa się pyt*' 
nie, czy obrady rzeczywiście 
miał; inny cha-cktsr, niż pria  
widywai to porządek obrad i 
to za egidą Prezydjum Z-ku 
Prac, Hmdl, i Prssm., które 
zwołało sebsaala, tałr, te  aż p. 
Totnalrki masiat swróilć n i  ta 
fflw^gąilli?! DUczsgo dotąd Zs 
rząd Z ku sis wypowtedatal 

w tej sprawi#, mmc, iż pro 
siltścny gs o t> w cytowanym 
wjt%\ ®»tykai«? C y tj lco  je­
den p Tomeiiki fgbsil ews v »• 
tssm seperatim* c i  d ł  peł cz# 
n ia -się s* zw lątkeni klisowy 
mi? J*ki jast ttosunsk do tej 
sprawy Z-ku Pracowników Hsn 
U l o w y c h  i P.ismysłjwych? 
— chlelibyśmy wiedzieć; (rsdj

W dniu 2 września 1921 r. rozstał się z tym 
światem współpracownik nasz długoletni

ś . f  p> #

P a w e ł  K u c h n i a
W zmarłym tiacimy wzorowego pracownika i 
prawego serca człowieka, o którym wdzięczną pa­
mięć zachowamy na zawsze.

Zakłady Przemysłu Włókienniczego 
C G. Schon Sp, Akc.

f i r m a
Fłbryks. kooperatywa, stowarzyszenie, 
przedaiębiorst - o , które nie zgłosiły 
dotąd adresu lub reklsay do zamiesz­

czenia w

Księdza i d n s m - n U i a n s j  
Zagłębią Dąbroeskiigo

proszone są Q niezwłoczne listowne 
porozumienie aię (Sosnowiec Kołłątaja 
3 m. 7) lub osobiste (godz. 5 - 7 po 
popoł. w celu szybszego uskutecznie­

nia wydawnictwa.
Wydawcy 

Ankiersztajn Maciejowski. 
Red. Maciejowski.

W dniu 2 września rozstał się z tym światem 
Nasz Kolega

*. f  p.

Paweł Kuchnia
W zmarłym tracimy prawego serca i czystego 
charakteru kolegę

Cześć jego pamięci!
Współpracownicy Zakł Prz#m' Włókien.

C G. Schfin Sp. Akc.
739
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STOWiRZYSZEItE SPOlYtCZS-WSPÓŁOZIELCZE
„RZEMIEŚLNIK”

O  w Sosnowcu 7,5
ń  Zawiadamia członków, że w dniu 4 września r. b. o 
ISi godz. 3 po poł. a o godz. 4 w drugim terminie prawo- 

mocne w lokalu Gospody Mieszczańskiej przy ul. Wa­
wel 3, odbędzie się • ,

HstIz(09C2ajne ogólne zebranie
O PORZĄDEK DZIENNY:

1) O dezytan’e p ro tokołu  t  o s ts tn ie fe  ogólnego seb ran ia  
5 1  2 ) S p raw oadsn ie  i  dsia la loośo i S to w a n y s s . do d a , 3 1 ./*  r ‘ b.
Rn *) ReorgsnUsaja 8towarsyazenia w celu iskupu surowców i mategalow 
l ig  dis waraztitdw raemiedloicijch i rozprzedaiy ich wyrobSw
Bfe 4) podniesienie udsisłiw od S oh do 10 sjsięoy Mkp. w n o T iin  
4%  ó) Wolne wnioski. Qooa^aoasassaoB^as^aoa^aoo

b u c h a l t e r
lub M & lt fr K n

potrzebny zaraz.
Zgłoszenia do Kur jera Zagłę­

bia pod W. T. 728

TOWARZYSTWO
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE

„Oskard"
S o s n o w ie c , 3  M a ja  19

p o i x u k u j @
1) technika lub młodszego inży­

niera do akwizycji.
2) r u t y n o w a n e g o  handlowca do 

prowadzenia b!ura  techniczno-
handlowego

3) kilka korespondentek (ów) j 
i maszynistek z p rak tyką

Oferty t  curriculum vitae, odpisami 
świadectw i z podaniem żądanych wa- 
runków~upratxa się nadsyłać wprost 

pod adresem Towarzystwa.

Zarezerwowane
dla fabryki chemicznej 

„GÓRNIK" 
w Dąbrowie Górniczej.

W dniu 4 września b. r o godz 3 po południu
w Resursie Miejscowej na sali dolnej odbędz e się

Walne Zebranie
Członków Pol. Tow Czerw, Krzyża Qddzialu D ąb ro w sk ie j 

l  PORZĄDKIEM DZIENNYM.
1) Zagajenie Zebrania i Wybór Komisji Wyborczej
2) Wybór delegata na Walne Zgrom. Cz Krzyża w Warszawie
3) Dooejniaiące wybory Czł, Zarządu Oddziału Miejscowego
4) Sprawozdanie Zarządu z działalności do 1 lipca.

Zebranie będzie w siae bez względu as ilość przybyłych członków-

695 Z A R Z Ą  O *

I

DOM KOMISOIIO-HANDLOMY

STANISŁAW WINIARSKI i S-ka.
SOSNOWIEC. Piłsudskiego 25

Nadszedł świeży transport smoły dachowej czeskiej w 
najlepszym gatunku prócz tego stale na składzie papa, 
klej stolarski gips murarski, kreda mielona, pokost, gwo­
ździe papowe zamki maskastowe i okucia polskie w ę­
giel drzewny szufle do węgla rydle ze stylami i bez 

styli siederosten, gwoździe fornierskie i t p
613
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K M
K MI
K  
K

It:

Pracownia Gorsetów
St. Oiorzelskiej
w Sosnowcu przy ul Piłsudskiego Nb 14.

Poleca: Pasy, bandaże, napierśniki.
Posiada na składzie gorsety w cenie od 
2500 Mk napierśniki od 600 Mk, i pasy ^  

dla pań ciężarnych od 8000 Mkp.

I I
s
1 
ł  
M
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Fabrjka Hfdił Toilitoijd, Pirfon i KesmalfliiT —  ..F O B H A B I H fe » l
WARSZAWA

z a ł o ż o n a  w 1 8 8 8  r o k u

poleca znane z dobroci swojej;

Mydło wazelfnowe Nr. 1002 
Mydła dla pracujących Nr. 300
Mydło kwiatowe różnych zsptehów

Wedy kolońskfe czyste:
W ody kwiatowe różnych zapachów.

Perfum y do najwykwintniejszych

"5 *°3  
o C• flua o* -

podwójną, potrójną 
1 poczwórną.

\t
<

(

K U R S Y  H A N D U O  W E
683W S O S N O W C U

I N S T Y T U T  H A N D L O W Y
DYR. M A RJA NA ZA W O JSK IEG O
Dr. R. Zawojskiego i Dr. E. Stankiewicza.

Wpisy w dniach 1.8,3 i 4 wrisśnia między 11—12 i 4 - 6  w Dyrekcji 
przy nl. D«bli£sk-ej J* 1. Prospekty nadeszły. Do nabycia w księgsmi .Wiadra*.

►
>

Vegetal i wodę chindwą do włosói

Eliksir i proszek d o  zębów. 
Puder i  inne kosmetyki.

Ż ą d a ć  w s z ę d z ie !

M Y D Ł O  z zawartością 6? proc tłuszczo

sprzedaje hurtowo

(ze znakiem J Cweigenhaft)
ilojoiach ograniozonyoh odnośnymi rozporządzeniami urząd 

Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J. CWEIGENHAFT. Sosnowiec, Targowa Nr. 7 a.
UWA8A: Wobec podszywania się pod moją firmę, żądajcie mydła tylko ze znakiem

i. CWEIGEN0AFTA.

K U P C Y !
Kursa prof. Sbolewy

przygotowują do m a t u r y  w szkołach średnich i do egza­
minów z 6 klas.

W pisy: K ra k ó w , J a b ło n o w s k ic h  20 , I. p . w 
46Q flodar. 4—8. ___________

Najtaniej i najszybciej możecie się zaopatrzyć 
w wszelkiego rodzaju towary tylko jedynie na

l-szyeh  m iędzynarodowych

„Intendentura Okręgu Generalnego w Kielcach" 
L. 2 0 5 9 9 ./Z.

Konkurs na dostawę mięsa
Intendentura Okręgu Generalnego w Kielcach ogła­

sza niniejszym konkurs na dostawę
bitigo m ttsi w ołongo i częściowo wiaprzowago

dla wszystkich formacji, szpitali, zakładów wojskowych, 
zaś mięsa cielęcego tylko dla szpitali, stacjonowanych w 
poszczególnych miejscowościach Kieleckiego Okręgu G ene­
ralnego w czasie «d 1 października d*> 31 g red a in  1921 
roku  z prawem  regulowania cen co miesiąc.

Reflektuje się tylko na mięso w całych ćwierciach naj­
lepszej jakości o wadze 120 kg. czterech ćwierci wołu.

Ilość dodanego podrobiu: płuca, wątroba, śledziona, 
nerki i serce może wynosić najwyżej 5 proc. dziennej dos­
taw y mięsa. Dwa kg. podrobiu liczy się za 1 kg, mięsa 

Łby bydlęce i cielęce, oraz nogi do kolan są od dos- 
B taw y wykluczone.

K ość zaś mogą być tylko z tej samej sztuki z mięsem 
Niedopuszczalne są dodatki (doważki) luźnych kości. 
Mięso wieprzowe wydane ma być w całych połówkach 

wraz ze słoniną, grubą na grzbiecie najmniej 3 cm. sadłem, 
głową i nóżkami
Dwa kg, podrobiu (jedne płuca na dwie połówki) liczy się 
za 1 kg. mięsa. Jedna połówka w ieprzka ma ważyć naj­
mniej 30 (trzydzieści) kg.

Oddaw anie mięsa odbywać się będzie przez dostaw ­
ców w jatce rzeźnika (dostawcy) wprost oddziałom w o 
becności oficera prowiantowego

O wysokości zapotrzebow ania mięsa dla danej załogi 
oraz o bliższych w arunkach dostawy można zasięgnąć in ­
formacji w Intendenturze O. Gen. Kielce, lub odnośnych 
wojsk zakładach gosp

Szczegółowe określenie warunków dostawy nastąpi 
przed  zawarciem  umowy na podstawie wyniku niniejszego 
konkursu.

Ostemplowane oferty na dostawę całego zapotrzebo­
wania dla całego Okręgu G eneralnego, lub części tegoż, 
dla wszystkich formacji, zakładów i szpitali wojsk danego 
Garnizonu, lub też tylko dla pewnych formacji względ. na 
poszczególne miejscowości należy wnosić w terminie od 
15-go września b. r. godz. 12-ta w zapieczętowanych i zam ­
kniętych kopertach z napisem: „O ferta na dostawę mięsa 
do L, 20599/Z. do Intendentury Okr. Gen. w Kielcach"

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadjum w 
gotówce, lub papierach wartościowych, mających zabezpieczę* 
nie pupilarne w wysokości 5 proc. (pięć proc.) od wartości 
oferowanej miesięcznie dostawy mięsa. W adjum należy 
składać w Kasie Komisji Gosp. W. O. Z. G* Kielce.

Oferty, do których nie będzie dołączony dowód złoże­
nia 5 proc. wadjum, nie będą rozpatryw ane i pozostaną bez 
odpowiedzi.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w Intendenturze O. 
Gen. Kielce dnia 16 go września o godz. 9 -ej, poczem  o 
wyniku konkursu zostaną interesow ani niezwłocznie p i­
semnie zawiadomieni".

ARGACH W S C H O D N IC H
WE LWOWIE

od 25.IX do 5 X  1921 r.
Legitymacje upraw niające do uczestnictw a wydają:

W  W ARSZAWIE:
Związek Hdndl Przem  — Szpitalna 1
Reklam a Polska 
Komispol 
Polski Glob

— Jasna 10
—  K ra k  P r z e d n  15
— Św iętokrzyska 32

W  ŁODZI:
Polski Glob (Bracia Szczecińscy)

W  CZĘSTOCHOW IE
P olbal

W  SOSNOWCU:
Dom Handlowy D r Żylski 658

K o p ils li sudy żelaznej
w okręgu Częstochowskim 

poszukują

Markszejdra
od zaraz

i Sztygara
od 1/X 1921 r. obeznanych grun 
townie z robotami kompasowo- 
mirelacyjnemi, zestawieniem od­
powiednich planów i t  d. wzgl 
z robotami kopalnianemi p rak­

tycznie i teoretycznie 
Oferty z curie, vitae, odpi­

sami świadectw, podaniem w a­
runków do Redakcji K urjer Za­
głębia pod Cz. 200. 661

»WM»

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I U !1=
Inźynier-Handlowiec 

reflektuje na poważniejsze 
stanowisko. Zgłoszenia do 
Knrjera dla okaziciela pasz­
portu 62337. 748
Państwowy Urząd Pośrednie 

twa Pracy
ul. PiłiudakWgi Nr. 16 poleca służbę 
domową rzemieślników, a także nie­
wykwalifikowanych robotników 1 ro ­
botnice, kandydatów do terminu, oraz 
rutynowanych biuraliatów. blurt listek 
maszynistki, techników. Pośrednictwa 

sUlbezpłatne.

H a f t k i  'Z H . tyłka 
przyiyykz 2048

DZIDZI'
aatjohmfsal ulowa- 
opisałoś* i laeaorwio- 

£  aisaio skfiry a dzieci 
Żądaj w aptekach, i skłidagh pa. 

gra „Diidsi* s kogutkiem.

Błotni ewskiego 3 Maja 736

„ i*  POMNIKI GOTOWE*
|j poleca Zakład kamieniarski 

JAMA ZAGÓRSKIEGO 
„ l S ,  Sosnowiec, ul. Alofa. 
jj |foj Tam s i ę  wykonuje grobowce. 
I W  figury z piaskowca, marmuru 1 
flCjpG granitu oraz wszelkie roboty

'

kamieniarskie.

T ap ictr
przy] mu je obstalunki i reperacje, w y­
plata s ołki, Komtantynowska 17, za­
stać można po południu. 699

Piękny
błam lisów, łidne podpinki futrzane 
pod palta damskie i mętkie, futro dla 
szofera, fartąch do sanek, obłożony 
niedźwiadkami, flanelka amerykańska 
1 duży wybór me bił poleca Centralny 
skład nowych 1 używanych mebli B, 
-  - - - Maj,  23.

Poszukujemy
zdolnej korespondentki ae znajomością
Języka francuskiego i polskiego, 
jomość stenograf)! polskiej (^konieczna,

zna-

znajomość Języka niemisekiego pożą­
dana. Zgłoszenia do biura Bizoń 1 

DcZiemba Dom Handlowo-Przemysłowy 
Sosnowiec ul, Kołłątaja 9 I piętro. 
Również potrzebny jest zdolny chło­
pak biurowy wymagana najmniej rocz­
na praktyka biurowa w regUtraturze.

743

Inżynier-butnik
z wieloletnią praktyką i chlubnymi 
świadectwami szuka odpwiedaiel po ­
sady. Oferty do .Kurjera Zagłębia" 
pod .Hutnik*.__________________734 >'

Doświadczony
rządca z dobrymi świadectwami przyj­
mie posadę w większym majątku lub 
folwarku od 1 października lub później 
Łaskawe zgłoszenia uprasza do.KurJe- 
ra Zagłębia* pod F. O _________ 7S3

Śniadania
obiady i kolacje w ydiję z powrotem 
Kołłątaja 5.____________________ 781

Potrzebna
nauczycielka do dwolga dzieci z przy­
gotowaniem do I klasy do Gimnazjum. 
Wiadomość . Kurjer". 789

S p rz sd iro
2 wapienniki z kamionką 4 morgi 
grubość kamienia 15 metrów, Trojak 
Czel.dź, 785

Zdolny
fryzjer poszukuje oosady ewentualnie 
dzierżawy. Zgłoszenia do administra­
cji „Kurjera" dla Zarnera ____ 700

-

%  niarn d l  i i n w a l i d ó w
bez posady. Kilku inwalidów będzie 
przyjętych do zbierania zamówień na 
art, powiększenia fotograficzne. Re­
flektuje się na ludzi nieposzlakowane­
go charakteru energicznych i wymow­
nych Zgłaszać się Piłsudskiego 14 
Zakład portreto wy. 737

Łóżka
sosnowe i dębowe do sprzedania. Ul. 
Szczodra W 5 róg Wiejskiej, 738

Piwiarnia
do sprzedania z 2 -ma Bilardami Cze­
ladź Milowska 723—3

F o rte p ia n
koncertowy krótki czarny sprzedaj* 
Dęblińska 11 stróż wskaże. 727

Kupa ę
stare zęby sztuczne i złote Goldkorn 
Modrzejowsra 3 1 _________ 639 —10

j W s z e l k i e
marki pocztowe kupuje i wysokie ce­
ny płaci Biuro Wszechświatowych Ma 
rek Sadzikowskiego w Lublinie

651 -  7
Palta jesenna

od 5 tysięcy, ubrania robotnicze od 8 
tysięcy, kaftany bajowe od 1 tysiąca. 
Biuro Handlowe Władysław Woyno 
Warszawa, Zórawia 25 tel 188—29

6 5 6 -5
Okazyjnie

do sprzedania aparat w komplecie ki­
nematograficzny najnowszej konstrukcji 
Wiadomość ul- Miła Nr. 4 Teofil 
Dzlurkowakl 664—7

Potrzebny
do kantoru chłopiec umiejący pisać. 
Wiadomość w Kurjerze Zagłębia

689
Lekcle ■

stenografji polskiej udzielam, W iado­
mość w redakcji .Kurjera Zagłębia*

6 7 6 - 2

W anztat
kuśnierski wykonywa wszelkie roboty 
w zakres kuśnierstwa wchodzące jak 
n p . futrs, żakiety karakułowe i fo ­
kowe kołnierze i mufki reperacje i 
przeróbki uskutecznia się szybko i so­
lidnie po cenach przystępnych. Rosen­
thal Módrzejowska 8 dawnie) 12

6 8 7 -8
Poszukują

kupna domu dochodowego lub Komi­
sowego, prosząc o podanie bliższych 
szczegółów, tyczących się; ceny, ilość 
pokoi, obciążenia hipotecznego oraj 
przychodów i rozchodów, Zaofiaro­
wania uprasza się kierować do admi­
nistracji Kurjera Zagłębia pod litera­
mi E. R, 222   6 9 2 -3

r;
d

8
P
g
Z
i

P o s z u k u j e
się nauczyciela lub nauczyciel ki w 
at'rszym wieku na wieś w Kielecki em 
Wiadomość w administracji Kurjera.

6 9 6 -3

O
d

Zaginęła
I Zygmuntkarta mobilizacji Zygmunta Sus, wyda 

na w PKU B ę d z i n . ________ 73o
Zaginęła 

książka chlebowa na imię Jana Hej- 
czyk wydana przez kop. Renard.
 __ ' ______________ 74? «  -

k
t

Zaginęła 
książka żywnościowa kop, Hr. Renard 
Walentego Goły. _______  745

Zagłoęła
książka żywnościowa kop. Hr. Renard 
Mikołaj Janiszewski. 746

Clem ao-błondyna
18-nia o oczach palących z usposobie­
niem wesołym odda serce temu, kto na 
nie zasłuży. Listy wraz z fotografjaml 
proszę przesyłać pod .Nina* poste- 
restante. (Sosnowiec). 732

W>da*cy: Spółki Wydaw, «Ktn). Zegf," Tłocznia .Spółki Wyda w. Kurj. ZagI," Rad aktor: Józ<f jStacńsrakL


